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Ludowcy z pod znaku p, Bryla i sprzymierzeń- 
cy ich socjaliści rozpoczęłi namiętną agitację w 
 Maiopelsce wschodniej jak i wogóle w calej Polsce 


przeciw tak zwanym „endekom, czyli nasodo- 
"wyra demokratom albo wszeehpolakom, 

Wedlug ich gazet wszystko złe, jakie się pa- 
noszy dzisiaj w Polsce, pochodzi od endekow i do 
"nich wraca., Zwłaszcza zaś iud włościański ma być 
oschliwym przedmiotem  zacielcieści „emdeckiej", 
wskutek tych kłamiiwych wrzasków wielu ludzi 
iwycbraża sobie tych endeków jako jakąś bestię 
apokaliptyczną, zionącą ogniem i siarką, a osobli- 
wie zawziętą przeciw ludowi polskiemu. 

._ Prosiłbym wszystkich ludzi starszych, którzy 
„pamiętają ostatne łat dwadzieścia, ażeby sobia 
przypomnieli, co i jak się działo w Galicji wsckod. 
"miej w tych wlasnie latach. 

= Dwadzieścia i jeden lat temu rozpocząłem pra- 


cę na Podolu miedzy ludem polskim. Nie z niena- . 


Wiści do ludu ruskiego, ale z miłości do ludu pot 
Skiego i do Polski catej. Rusini tej pracy nie po- 
twzebowali, bo mając w każdej wsi własnego pro- 
'boszcza i jego ksziałeone w szkołach dzieci, nie 
yt bez pomocy i oświaty. 

; Zacząłem tę robotę przez 

-ù ZAKŁADANIE KÓŁ T. S. L, 

po miastach, jak Zbaraż, Skałat, Podwołoczyska, 
lusiatyn, Qzortków, Borszczów, Załeszczyki i kt 
am. te wszystkią miejsca wyliczy. Zorganizowani 
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RIER 


w koła inteligenci mieli po swoich powiatach do 
konywać tej pracy, jaką myśmy w Tarnopolu ro 
bili. Przedewszystkiera mieli zakładać  czylelnie 
i szerzyć sświatę i uświadomienie narodowe. Nia 
wszędzie znajdowali się ochotnicy do tej roboiy, 
ale z czasem liezba tych ochotników resta. Przy- 
pominam sędziów Wierzbówskiego i Joszia w Za- 
leszczykach, do których później przyszedł poseł 
Eieniowski, sędziego Rada w Borszczowie, inspe- 
ktora Kruczkiewicza w Czortkowie, pp. Salawów 
i sędziego Bzłdiniego w Husiatynie, ks, Puchałę, 
prokuratora Sochę i nauczyciela Gruszeckisgo w 
"Trembowli, nauczyciela Bien owskiego w Skala- 
cie, dyrektora. Turskiego w Podwołoczyskach, Śp. 
posta Dębskiego, profesora Lewka w Złoczowie, 
p. Karwowskiego w Brzeżanach, sędziego Climie- 
lewsk' ego w Kozowej it. d. Wszyscy ci pracowni: 
cy rzetelnie i uczciwie pracowali dla ludu, poma» 
gali mu, oświecali go, a nie wzamian od niego nia 
żądali, Pragnęli tylko, ażeby ten lud został całym 
i prawdziwym: obywatelem narodu polskieg0.— 
Byli to Z $ 
SAMI WSZECHPOLACY, 

czyli tak zwani esdsey. W Zbarażu 00. Bernar 
dyni, zwłaszcza za gwardjaństwa ks. Sałwatora 
Szpiłi, prowadzili tę pracę narodową, czyli endo: 
eką. W Tamopolu pierwszymi pracownikami byil 
dyrektor Żerebecki i sqdzicwie Ferene ł Semko. 
włez, noprzedzeni przez śp. dyr. Michałowskiego, . 


- dra. Promińskiego i p. Witokia Ostrowskiego. Proj. 


n 


— 2% — 


fesor Srokowski dopiero w trzy lata później prey- na szme przykrości, Kto z nich wytrwał Ww pracy 
stąpił do tej procy. Wszyscy zaś pyl emdefraini, do dkisisj, ten wytrwał również i w sirenuictwie 
W ślad za czytelułami szło zakładanie kółek NaAASAOWETA, czyli wszechpołszie. s 
rolniczych, kas Rallfeisena, spółek, sklepów, skla- Rząd austrjacki od czasów memiestnika Bo- 
dnie, burs dia dzieci chłopskich w szkołach, „So brzyńskiego, to jest od roku 1908, zabrat się do- 
kołów”, a niejednokuofinie pomoo przy budowie prześladowania. wszechpołaków. Przenoszono ieln 
kościeła, szkoly polskiej i t. d. Fo miastach uży- | powatrzymywano awanse, nękano i zastraszana. 
czano poraży prawnej, Lud włościański zestał vor- Podczas wojny zaś traktował rząd austujncki 
ganżzowany zawedewo, nuświadomiony narodowo wszystkich wszechpolaków jako zdrajców stanu, 
ś wzięty pod opiekę, Wszys cy wiedzą, że mnie wieczase pod szubie: — 
_— Ge węcej! Starsi Judzie pamiętają, jak nieludz- nice, rzymano 9 miesięcy w więzieniu polowem, 
ko i odpychają co iraxiowiue dawniej chłopa w a przez 10 miesięcy wióczono pa różnyc!: froptaci 
urzędach, gdzie lada chłystek biwezat na osżwia- na śmierć pewną, jako prostego gemajna, któro- 
lego w pracy człowieka i podawał mu rękę do po- mu nie wolno nawet frajtrem zostać. Posel Skar A 
całumku niby coś Gwięteęgo. I znowu ci sami bek musiał sciekać do Szwajcarii, inni od Głąbiń- 
wszechpołacy Gucza urzęńimków od tego wynio* skiego zacząwszy, stali pod dozorem policyjnym, i 
Blose traktowania ludu, domagając się, ażeby w Nasze gazety zawłeszore, nasze organizacje roz. 
nin uszanowali równego obywatela narodu pol- bito. W kryminale spotykałem się z naszymi priy- 4 
BK ego. | jac' óbmi, „chłopami od Bochni, Biatej i t. d. Na Por 2 
, Kto pamięta te dawniejsze czasy, ten pzytna, dolu rząd austujscki nie mógi aresztować, ho tani ck 
Że jeżeli chłopa w urzędzie, czy w sądzie trakto- siodzieli Moskale. — 
vat nszędnik, jk równego cziowłeka, to był to Kiedy zmarówychwstałą Poiskę obsiedłi, czy 
-„uawsze sędzia, urzędnik, profesor wszechntia, też najechał soejafiśc! i ludowcy, "za 
czyli endek. NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO, p 
Rzecz ta byia tak powszechnie znana, że Ś. p. Wszechpolacy, ci budowniezewie Polsk! na kree 
ks. Stojalowski domagsi się publicznie, ażeby da sach, ci jedyni współpracownicy bezinteresowni 
jego okręgu Biała, Ż TURG Ghrzanów przysyiano ludu polskiego. doznają tego semego losu, CO z% 4 
ma urzędniikó w, Sgadzióm, profesorów sarnycH czasów austrjackich. x 
wszęecipolaków, bo ci jedni umieją w chlopie i w Ale czy kud na tem dobrze wychodzi? Wojsko 
mobotńiku uszanować równago oln pwatzla, a spra zostało zorganizowane przez socja alistycznych je 
my załatwiać sumiennie, sprawiedłiwie i prędko. -| nerałów i cosjduśe się ped ich komenda — czyście 
W Galicji wsehodniej pracowali więc z ludem zadowoleni z zachowania się wojska? Żołnierze te- 
E dla mdu tylko wszechzwiacy, czyli endeki A co mu nie winnś — winno A wychowane 2 
dziwn eima to, że taki pracownik trwal w: tej pra- oficerów, którzy wychowują żolnierzy, Jeża spot- 
£y tylko donéiy, dopóki był wazechpolakiem. kacje oddział wojska, który ne roltwicuja, nie z 
z chwilą, kiedy m jakieikotwiek przyczyny prze- bije, nie ciągu: nai podwody i za wszystko płaci 3 ż 
stawał beiatercsowułe pracować dla ludu, wystę przypatzzcie sią bliżej, a stwierdzicie, że komen- 
porwał ze słuarmićtww wszechpoiskiego. Tak zrowil daniem jest oficer wszecipolak, pominięty przy = 
dawniaj p. Witald Ostrowski i przeniósł się z Tar- awansie pimez. socjalistycznych A z m 
„topola dp Kzazowa, tak też postąpił później wiel- Namiestnikiem Galicji jest dziś ludowiee dz. 


rO- zashużony prof. Stamłai aw Srokowski, Z chwilą, Galecki Robi tylko to, co mu każą posłowie lu= 
kiedy się zmażył tą pracą dia drugich, a postano- dowcy. Przenosi, nagradza i karze tylko tych stu 


“wit PTAGOTWAĆ dia siebie, wystąpił zą stronnictwa TOBbÓW, których mu wskażą ludowey. Urzędnicy. 
| szechpolskiego, a zapisat się do ludowców i za- starostw musici prawie wszyscy zapisać się do Îr- 
yax został w namrode konsulem Rzeczypospolitej dowców: jedni szczerze dla osobistego interesu o 
eat" el, nsprzódi w Odessie, a teraz w Królewcu. inni ze strachu przed prześladowaniem. Ceyécia 
Ale dla ludu już nie pracuje. bardzo zadowoleni z traktowania w starostwach? 
_ Można powiedzieć wpzosł, że tylko ten intet Jeżeli w starostwie znajdzie się urzędnik, któ- 5 
fest przeowzł i pracuje bozinteresownie dia ludu, ry chłopa traktuje jak obywatela, a sprawę gala- za 
a PO SONET TOINEN AEE end otom Parma Sia szybko i sprawiedliwie, wypytajcie się w ke | 

ej pracy me? tax długo, jak długo jest tym ło. a zobaczycie, że ten człowiek jest podejrzany, 


endekiem. Z cuwią, kiedy cheo pracować dla sie | o „endeckość”. Tak samo każdy nieskazitelny 
bie samego, przystępu, je do ludowców. uiządnik o czystych rękach. Za to mzędaik lude 

Proszę mszystkich starszych Podołaków, któ- wiec może uprawiać handel, zarobkować w sposó 
[izy pamig: taig czasy Gd roku 1200 da 1914, ażoby. niedozwolony, choćby z krzywda ludności, bô wii 


„Odświa: żyli swoje wspomnienia i młodzeym stier- że ron partja jego nie da wpaść. 3 
Biti E = - Tiel z pomiędzy was jost zniszczonych przez 
F PRAWDZIWOŚĆ MOICH SŁÓW. <BR N Utworzona Urzędy odbudowy i obsadzono 
-- Wielu z a nuonionyeh pr rzęzemnie pracowni- samymi ludoweami, Ale pzez dwa lata nie ad 
„ków. już nie żyje; inni zostali poprzenoszeni; jesz- awa niczogo. Możnaby powiedzieć, że to 


zg inni. zaniechali Prac która kosztuje i napaża | mzędy potryjorzeno nie po f ażeby pomódz zru 


| i ; = 


| z których się zdziera ostatniego dotera. że je 
słowem jesteście szczęśliwi w tym stanie, w 


nywa 


Java lecz po to, aby dać dorze płatno po- 
sady i sposobność Go zysku ludoweowym agitato- 
iom wyborczym. Rozpabrzele się dobrze, a zoba: 
czycię, że Fudoweem mianuje się zazwyczaj ten, 
Eto na nędzy Indu chce żyć wygodnie. 

Uchrwałono reformę rolna wedle wskazówek Iu- 
dawców, a adrzuceno wnioski wszechpolaków. 
Da wykonania taj reformy Judow cówej utwworzą- 
IO Urząd Zżemski, w którym pracuje 2 tysiące 
urman ków samych 1 ludowców., Powiedzcie %ołnie- 
me, imwalidzi i biedacy, coście na tej ludoweomej 
reformie, wykonywanej, przez samych hidaweów, 
skorzyś stali? Powiedzcie nawet wy bogatsi, któ- 
rzyście za dziesiątki tysięcy marek, albo za setki, 
dolarów kupi ziesiię, czy bez tej opieki ludowco- 
waż iwtżwy i PORA urzędników, na któ- 

ych pensje będziecie pacili podatki, nie byliby- 
kóz za niższą cenę mogli nabyć tę SUMĄ ziemię? 
Niech powiedzą koloniści, ściąemięci tutaj przez 
ludoweowe spółki parcelacyjne, czy są zadowoleni 
z tej podbudowy“, kierowanei przez ludowców, 
która im uniemożliwia zakupienie buduica i zmu- 
sza do zimowania w norach, jak krety? 

Mie hyżo ludowców, kiedy szła praca oświato- 
wa, gospodarcza, narodowa. Nie było ich, kiedy 
ludność tamtejsza cierpiaża Gd najaz zdów i i prześla- 
dowań. Dziś przychodzą, obiecują wiele, pługawią 
„eadezów” i zadają zaufania dla siebie. 

A kożdy nieobatam mucony gespedarz, który 
pamięta czasy przedwojenne, powie sobie, że gdy- 
by w starosiwie zapomogari, zasłtkami wojsko” 
wymi, sprowizacią, pomocą w koniach, marze- 
d x i nasieniu rozrządzali ei starzy, rozproszesń 
wazechnolący, ak, „endacy*, nie bydoby tyle nie- 
sprawiedkiwości i krzywdy. Gdyby odbudową ire- 
Torma rolną kierowali ei wszechpoiacy, których 


p amieta się z owych emasów, me byżoky tyle ne- 


Gzy i ucemiętenia. A gdyby wojsko było wycho- 
wane we wszeciipolskiom poszantwania obywa- 
tela narodu polskiego w każdym chłopie i robotni- 
ku, nie byłaby rekwizycji, rabunku i podwód dla 
żydów. 

Przyporanijcie sobie te dawniejsze czasy i tych 
ludzi, eo się z wami stykal, a byli wszchpolaa mi. 


LUDOWCY I SOCJALIŚCI IDĄ DO WAS PO 
MANDATY: POSELSKIE. 


Wasza rzecz, komu oddacie swoje głosy. Tylko 
nważcie: Jeżeli zawianiem obdarzycie ludowców 


dich przyjacół socjalistów, to tem samem stwier- 


dzicie, ża wam sig podobaja rabunki wojsitowe, 
podwedy i niewygpłacanie należności za gwiadeza- 
Bia wojenne przez ascjalisiyezno-żydowskio lusten- 
dantury, że wam smakuje krak pomocy ua wipu- 
dowę, n ma zasiew, na inwentarz i na narzędzia — że 
pragniecie, aby ziemia przeszła w ręce bogaczó w, 
sem 
w jakim 


mas trzymają rządy ludowcowo-socjalistyczne Í 


nie życzycie sobie żadnej zmiany i żadnego poleg- 


szenia, 


3 


> 
EE 
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Przypomnijc'e sanie, 


rozważci ele, zastanówcie 
się i obradźcie, a potem pestąpcie tak, jak wam 
podynteja sumienie. Jan Zamorski, 


R 


zwyk tę 


tem, 60 nas zaim 


W ostatnich tygodniach małe niż 
pisałem donaszej ` gazetki. Wypadki śmisreń 
w najbliższej rodzinie, wyjtzdy do Lwowa, War- 
szawy, Poznania ze braly mi eaiy Czas. Przed pa- 
ru dniami powróci em znowu Go Krakowa i za- 
raz zabieram się do pisania, bo nazbierało się 
wieje szraw, które trzeba poruszyć. 

Cóż rolnika najwięcej ckcliedzi? Ziemia! Od 
miej też zzczynańt, 

Przyjaciele moi pamię'zją, iż stale 
i pisaiem tak: mie czekajcie na pomos raqdową, 
nio wierzcie obietnicom rządu i posżów ludsyco- 
wych, bo tylko. to każdy z was miai kężzie, cy 
sam swą praca zdobędzie. Babiywiałem więc Fu- 
dzi, aby nie ezekajęc końca wojny ci, co cheg 
się osiedlić we wsenedniej hMiuiegełszo, placil 
zadatić dopóki ziemia jest ławą. Wicu usiueEka» 
ło muie, wielu zaś zkałamuei ludowcy, którzy 
nawoływali, uby chlopi ziemi nie kupe wali. bo 
tę ziemię da im rząd. A rok i dwa lata temu _zie- 
mia była tam karazo tanią. Wszak unssł 
bek sprzedał chłopom polskim aSó..a wszystko, 
co miał, po 2.899 koron za mu. i jeszcze 1000 
morgów dał za darmo inwalidom, a inni walo 
drożej sprzedawali. Wtedy to książe Leon Pu- 


tóżaja 


mówilem 


Qia: 
ir i= 


zyaa i paru ianych obszarwkéw wiaz zę mng ro- 
zesłali do wszystkiech obszatniaów pismo. i% no- 


winni sprzedawać ziemią tyśka polskim chiczom 
i to nie drożej, jak po 2-—26580 korom 

Niestety, wielu chłopów Pow ued przez 
ludaweów nie skorzystało z toj okazi. 3 dopiero 
teraz ludziskż się opsimigcaii, Ale dziś ta SAMA 
ziemią kosztuje już 15—30,409 marik za móły, 


Rorzystając 2 pobytu We Lwowie, obzzedlctu 
Spółki, które pareeluję ziemię, Wszędzie ‘na- 
tknalem się na graady CHopów. Kierownicy 
tych spółek opowiadali nu. iż już zaczyna im 
krakować ziemi. Jedna Spółka w ciągu 6 tyso- 
dni ; sprzedała, 30.000 morgów, druga 20,089 mior- 


gów. Cena ziemi idzie w górę, A chlopi gjar 
du idą już dalej, Lona W UAB byle tyżko zie- 
mię dostać, 
s5 dawnic Ai wołań: nie czeka 
sioti siarafcie! Baronti 
miesje Ghatnie fisin w- 


pożyczek 
ewiada wywołała kuszą. 
pizy wyborach 


e Sprawa HA 
an ziani Da e 


Ludowcy w obuwie, 40 My pū- 


AV | 


stawimy im zarzut, iż chłoponi przyszekali złe. 
mię, a nawet pożyczek chłopom nie dali, sz. 
«ają już dziś kozła cfiarnego, zwalają całą winę 
ma wióeministra skarbu, Weinfelda, On to niby 
winien, bo statut Banku rolnego trzymał u siebia 
aż 4 tygodnie. Na to muszę "odpowiedzieć: Pan 
„Woinfeld nie jest mi ani bratem ani swatem. Ale 
sprawa Banku rolnego wlecze się już nie 4 ty- 
godnie, ale 2 lata, Wypracował projekt jeszcza 
dr. Stełczyk, Dra Stefczyka usunęli ludowcy, 
8 w jego miejsce dali swego Wilkońskiego, Ten 

ządzi już 16 miesięcy, Weinteld jest tylko za 
SUDER ministra skarbu, Rozkazuje mu minister 
skarbu Steczkowski, konserwatysta, powałany 
na ten urząd przez p. Witosa. Nad Steczkow- 
skim jest Włies, Po co więe zwałać winę n3 pod- 
władnego urzędnika, skoro nad nim mają wła- 
dzę i Steczkowski i Witos, i akoro on musi to 
robić, co mu ei dwaj każą? Że chłopi dożąd nia 
mogą dostać poży: (czek, temu winien jest prezes 
ministrów W fitos i jego dironnictwo, a nikt wię. 
cej. Tego faktu żadne wykręty nie zmienią, 

Mam jednak nadzieję, że sprawa ta raz pord- 
szova — już nie zaginie i coś z niej będzie, choć 
tem sam p. Witos w liście do Marszałka Sejmu, 
wynmienując sprawy, które Sejm sma załatwić, 
zanim się rozwiąże, nic o Banku rolnym nie 
wapomina, Sprawy tej posłowie nast będą w Sej- 
mie pilnowałi, 

A druga ważną sprawa — to wolny handeł, 
Pisalem już o tem, że na zieźdize delegatów, 
wszystkich miast z Małopolski przeprowadziliś- 
my uchwałę, iż miasta oświadczają się za wol- 
mym khkandięm bez żadnych ograniczeń, Ta sama 
sprawa raz jeszeze weszła pod obrady na zjeździe 
delegatów miasi z całej Polski, odbytym w Fo- 


znaniu w dniach od 9 do 11 kwietnia. W tym | 


zjeździe i ja jako członek Rady miasta Krakowa 
wziąłom udział I tu tylko socjaliści byli za 6e- 
kwestrem i centralami, W ich imieniu gwaito- 
wnie przemawiał posel-żyd Diamand. Ale to nić 
nie „pomogło. Zjazd Ogromną większością oświad- 
czył się za wolnym kandlem. 

W ten sposób sprawa została ostatecznie ra- 
łatwioną. Jak wiadome, rząd podtrzytnywał se- 
kwestr i kontyngent na żądanie miast. Skoro 
teraz, miasta, przez nas przekonane, same 0- 
świadczają się za wolnym handlem, rząd zniesie 
ograniczenia i nastąpi swoboda i dia rolnika i dla 
przemysłowca i dla kupca. 

Taryfy maksymalne na mój wniosek zostały 
zmiesione. Delegat Gałocki wykonał już tę uchwa- 
le i zawiadomi o tent starostwa i magistraty. 

W ten sposób kończy się walka między mia. 
stami a wsiami Zawsze byłem tego zdania, że 
mieś z miastem musi sią porozumieć, bo na wal- 
ee i wzajemnem szezuciu zyskuje tylko niecny 
agltator i żyd-iichwiarz. Mam to zadowolenie, że 


w odpowiedniej chwili wziąłora się de tej Sprawy 


i gacaęśliwie ją przeprowadziłem, 


a" 


m 


= Towary spadają w cenie. Zowsząd słyszg, że 


potaniałą skóra i to aż o połowę dotychczasa- 
wych ceon, Z wielu miast piszą, iż spadła cena 


masta, cena mąki, cena ziemniaków, cena koni. 
Zbiory zapowiadają się na razie dobrze, wolna 
Tois 


skończona, żołnierze wracają do dom. 
wszystko wpływa na to, że wracają czasy peko- 


jowe, a wraz z tem i ceny przystępniejsze. Piszą 


io tem i dlatego, aby' ostrzedz czyteliżków na- 
szych przed dwoma niebezpieczeństwaami: 
ekowajwie m dużo ziemniaków, 


nie 
a kto ma, to. 


i zboża, ale sprzedawajcie, bo później mniej za 


nie destaniecie i nie kupujcie na zapas butów 
į i przyodziewy, bo za miesiąc, dwa, czy trzy p% 
winny być o pgłowę tańsze, 

Oczywiście ceny tak szyvko spadać nie będą. 
Rząd puszcza w świat codzień ckoło 200 miljo- 
nów marek papierowych, a to bardzo pomnaża 


drożyznę. Dopóki się nio skończy ta gospodarka : 


finansowa rządu, porządku w Polsce nia bedzie. 


Poza tam różni kupey, zwłaszcza żydzi, chowają 


towar, aby go wywieść do Rosji, Ale powoii i ta 


Sprawy EN NE Strajków jest coraz mnież, 
a-to dlatego, ża od paru miesięcy właściciele nia 
płacą już za czas strajku, to toż socjaliści stali 


się osiraźniejel, A jak strajków jest mniej, to to” 


waru jest więcej i towar jest tańszy. 

Na koniea dzisiejszego artykulu donoszą 
Wam, i} posel Zamorski, którego we Środę od- 
więdziłem w Warszawie, powoli wraca do zdro- 
wia, iż 24 kwietnia w Krakowie odbędzie sig 
zjazd naszych mężów zsulania z udziałem posia 
Stanisława Grabskiego (godzina 10 rano w sali 
Rady powiatowej) a 26 czerwca wielki Zjazd 
Związku ludowo-narodowego z całej Polski na 
Jasnej Górze w Częstochowie, Przygotujcie się, 
abyśmy masą iam się zjechali. 

Klub naszych posłów w Sejmie powietszył 
się a jednego posła: jest nim chłop poseł Biłiseki 
z olrągn Przasnysz, który dotąd należał Go Zie” 
dnoczenia ludowego. Usłuchał on woli wyborców; 
którzy żądali aby wstąpił do nas. Chodzą siu- 
chy, że za jego przykładem cały szereg posłów 
z innych sironinetw przystapi do naszago Zwiąc 
ku kk TENER , 

Vasz Sianistaw Rymar i 


Konstytucja 


Rzeczypospolitej Polskiej. z 


. (Ciąg dalszy). 
Rozdział IV, 
SĄDOWNICTWO. 
SE z Artykul 74, 


it 


A ai 


szypospolitej Polskiej. 


Sądy wymierzają sprawiedliwość w imieniu » Rag 


Artykuł 75. © ZEE 
Organizacja, zakres i sposób działania wszelkich 
sądów będą określone w drodze ustawodawczej. 


„ Artykuł 76, 


Sedziów mianujo prozydent Rzeczypospolitej, o ile 
ustawa nie zawiera innego postanowienia, jednakże 
sędziowie pokoju z reguły "wybierani są przez MdnośŚć, 

Urząd sędziowski może objąć tyiko osoba, odpo 

wiadając a warunkom przez prawo wymaganym, 


Artykul 77. 


Sędziowie są w sprawowaniu swego urzędu eg- 
wskiego niezawiśli 1 podleg ają tylko ustawom. 
'Oszeczcnia sądowe nie mogą być zmienione ani 
przóz władzę ustawodawczą ani przez władzę wyko- 

Rawczą,.- 


A 
* 


dzio 


= Artykuł 78, 


Sędzia może być złożony z urzędu, ZAWIESZONY 
w drzędowaniu, przeniesiony na inne miejsce urzędo- 
wania iub w stan spoczynku wbrew swojej woli je: 
dymie mocą orzeczenia sądowego i tylko w wypad- 
kach, w ustawie przewidzianych. 

Przepis ten nie dotyczy wypadku, gdy przemie- 
Sienie sędziego na inne miejsce lub w stan spoczynku 
jest wywołame zmianą w organizacji sądów, postano- 
wioną w drodze ustawy. 


Artykuł 79. 

Sędziowie nie mogą być pociągani do odpowie- 
działności karnej ani pozbawiani wolności bez uprze- 
niej zgody wskazanego przez ustawę sądu, o ile nie 
gą schwytani na gorącym uczynku, lecz i w tym wy- 
padku może sąd zażądać niezwłocznie uwolnienia are- 
sziOWAnEgO. ł 


Artykuł 80. 
Odrębna stanowisko sędziów, ich prawa ł obo- 
Wiązki oraz uposażenia określi osobna ustawa. 
Ariykuł 81. 
Sądy nie mają prawa badania ważności ustaw, 
należycie ogłoszonych. 
| Artykuł 82. 


Rozprawy przed sądam  Grzekającym, zarówno 
w sprawach cywilnych jak karnych, są jawne, o ile 
ustawy w tym względzie nie przewidują wyjątku. 


: Artykuł 83. 

> Do orzekania o zbrodniach, zagrożonych cięższemi 
karami, i o przestępstwach politycznych będą pawo- 
jane sądy przysięgłych. Czyny, podlegające ządom 
przysięgłych, organizację tych sądów i tok postępo: 
wania — określą szczegółowe ustawy. 


Ariykul 54, 


-- Ustanawia si ję sąd najwyższy dla spraw 
A Fywilnyeh i kamych, = 


„gi: 


' sąd owy cl, 


< 
l 
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Artykuł 85, 

Organizacje sądów wojskowych, ich właściwość, 
tok postępowania oraz prawa i obowiązki członków 
tych sądów określą osobne ustawy. 

Artytst 86, 

Do rozstrzygamia sporów o właściwość między 
władzami administracyjnemi a sądami będzie powo. 
łany na mocy ustawy osobny trybusał kompeten= 
eyjny. 

Rozdział V. 
-POWSZECHNE OBOWIĄZKI I PRAWA OBYWA- 
TELSKIE. 


Aritykuż 87. 


Obywatel polski nie może być równocześnie oby: 

watelem innego państwa. 
Artyku c-. 

Obywatelstwo polskie nabywa s: < 
| 8) przez urodzenie z rodziców, maj; 
telstwo polskie, 

b) przez nadanie obyważelstwa ze strony powoide 
nej władzy państwowej. 

Inne postanowienia co do obywatelstwa polskiego, 


cych obywa 


` jego nabycia oraz utraty określają osobne ustawy. 


Artykul 89. 


Pierwszym obowiązkiem obyważcla jest wiemność 
dia Rzeczypospolitej Polskiej. 


Artykuł 93, 


Ksżdy obywatel ma obowiązek szanowania i prze 
strzagania konstytucji państwa i innych obowiązująe 
cych ustaw i rozporządzeń władz państwowych i sa- 
szorządowych, 


` Artykuł 91. 


Wszyscy obywatele są obowiązani do służby woj- 
exowej. Rodzaj i sposób, porządek i czas trwania 
służby, zwolnienie od tego obowiązku oraz wszelkie 
świadczenia na cele wojskowe będą określone w dros 
dze ustawodawczej. 


Artykuł 92, 
Wszyscy obywatele mają obowiązek ponosić 


wszelkie ciężary i świadczenia publiczne, ustauowione 
Ra podstawie ustaw. 


Artykul 93. 


Wszyscy obywatele są obowiązani szanować wia- 
dzą prawowitą i ułatwiać spolaianie jej zadań oran 
sumiennie pełnić obowiązki publiczne, do jakich nor 
woła icb naród lub właściwa wladza. 


Artykuł 94, 


Obywatele mają obowiązek wychowania swoich 
dzieci na prawnych obywateli ojczyzny i zapownienia 
im conajmniej początkowego wyksztalecnia. 

+ Obowiązek ten określi bliżej osobna ustawa. - 


Rzeczpospolita polska zapewnia na swo'm obsza- 
rze pełną ochronę życia, wolsości i mienią wszystkim 
hez różnicy pochodzenia, narodowości, języka, rasy 
lub religii. SRI 

Cudzoziemcy używają, pod warunkiem wzajemno- 

- ści, równych praw z cbywatclami państwa polskiego, 
oro mają równe z mimi obowiązki, o ile ustawy wy- 
rużnie nie wymagaj} cbywatolstwa polskiego. 


Artykuł 96. 


Wszyscy obywatele są równi wobec prawa, Urzędy 
publiczne są w równej mierze dla wszystkich dostę- 
pne na warunkach, prawom przepisanych. 

Rzeczpośnclita Polska nie uznaje przywilejów ro- 
dowych ani stanowych, jak również żadnych herbów, 
tytulów redowych i isnych, z wyjątkiem naukowych, 
uszędowych i zawodowych. Obywatelowi Rzeczypo- 
spolitej nie wolno przyjmować bez zezwolenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej tytułów, ani orderów cudzo- 
ziemskich. 

Artyku 87, 

Ograniczenia wolności osobistej, zwłaszcza rewizja 
osobista I aresztowanie, dopuszczalne są tylko w wy- 
palach, prawem przepisanych, i w sposób, okresłony 
ustawami, na podstawie polecenia władz sądowych. 

O ileby polecenie sądowe nie mogły być wydana 
natychmiast, powinno być doręczone najpóźniej 
w ciągu 48 godzin z podaniem przyczyn rewizji lub 
arosztowan a. 

Aresztowani, którym w przeciągu 48 godzin nie 
polano sa piśmie z podpisem władz sądowych przy- 
czyny aresztowania, odzyskują niezwłocznie wolność. 

Ustawy określają. środki przymusowe, przysługu- 
jace władzom administracyjnym dla przeprowadzenia 
ich zarządzeń. 


Artykuł 98, 


Nikt nie może być pozbawiony sądu, któremu 


z prawa podlega. Sądy wyjątkowe są dopuszczalne 
tylko w wypadkach, oznaczonych ustawami, wyda- 
nomi przed popełnieniem czynu Karygodnego. Ściga- 
nie cbywatela i wymierzenie kary jest dopuszezalne 
tylko na zasadzie cbowiazującej ustawy. Kary, pela- 
eczane z udręczon'ami fizycznemi, są niedozwelene 
„i nikt takim karom podlegać nie może, 

Żadna ustawa nie może zamykać obywatelowi 
drogi sądowej dla dochodzenia krzywdy i straty. 


Ariykuł 99, 


Rzeczpospolita Polska uznaje” wszelką własność, 
Czy to osobistą poszczególnych obywateli, czy to 
zbiorową związków obywateli, instytucyj, ciał samo- 
rządowych i wroszcie samego państwa, jako jedną 
z najważniejszych podstaw ustroju społecznego i po 
rządku prawnego, oraz poręcza wszystkim mieszkań- 
com, instytucjom i społocznościom ochronę ich mie- 
nia, a dopuszcza tylko w wypadkach, ustawą przewi- 
fzianych, zniesienie łub ograniczenie własności, czy 
to osobistej, czy to zbiorowej, ze-względów wyższej 
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użyteczności, za cdszkodowaniem. Tylko ustawa moża 
postanowió, jakie dobra i w jakim zakresie, ze wzgledu 
na pożytek ogółu, mają stanowić wytąsznie własność 
państwa, oraz o ile prawa obywateli i ich prawnie 
uznanych związków do swobodnego użytkowania 
ziemi, wód, minerałów i innych skarbów przyrody -— 
mogą, ze względów pullicznych, doznać egrauiczeniu, 

Ziemia, jako jeden z najwatniojszych czynników 
bytu narodu i państwa, nio może być przedmiotem 
n.cogran czonego cvrotu. Ustawy, okresla, przysłagu- 
jace państwu prawo qrzymusowego wykupu ziem’, 
oraz regulowania obrotu ziemią, przy wwzględnieniu 
zasady, że ustrój rolny Rzeczyposnalitej Polskiej ma 
Się opierać na zdolnych do prawidłowej wytwórczości 
i o pzp ACh csobigią własuość gospodarstw rol 
nych. 


Artyfzud 182. 


Mieszkanie obywatela iost nietykalne, Naruszenie 
tego prawa przez wejście do mieszkania rewizję do- 
mową i zajęcie papierów lub ruchomości, poza ko- 
niocznością wykomana zarządzeń adminisiracyjnych, 
opartych na wyraźnem upoważnienin  ustawywem, 
może nastąpić tylko na polecenie władz sądowych, 
w. sposób i w wypadkach, ustawą przepisanych, 


Artyzeł 151. 


Każdy obywatel ma wolność obrania sobie na ob- 
szarze państwa miejsca zamieszkania i pobytu, prze- 
siedłania się i wychadżtwa, niemniej wolność wyboru 
zajęcia i zarobkowania oraz przencszenia swej wla- 
SNOŚCI. i 

Ograniczenie tych praw może wprowadzić tyviko 
ustawa. 


Artykuł 102. 


Praca. jako główna podstawa bogactwa Rzeczy: 
pospolitej pozostawać ma pod szczególną ochroną 
państwa. 

Każdy obywatel ma prawo do opieki państwa nad 
jego pracą, asw razie braku pracy, choroby, nieszczę= 
śliwego wypadku i riedolęstwa — do. ubezpieczenia 
społecznego. które ustali osobna ustawa. 

Państwo ma obowiazek udostępniania także opieki 
moralnej i pociechy religijnej obywatcióm, którymi 
się kczpośrednio opickuje w zakladach publicznych, 
jak: zakłady wychowawcze, koszary. szpitale, więzie- 
nia, przytułki. (Dok. nast.). 


Obluda socialistycziio- 
HUGOWCOWA. 


Wiemy o niej wszyscy od dawna. Ale właśnie 
dlatego trzeba wskazać na wszystko. co dowodzi 
tej obludy, aby niewłedzącym i niewiezzącym. do- 
wieść, kto ma rzeczywiście rację. 

Dzienniki i pisma socjalistyczne, ludowzewe, 
jak „Goniec Krakowski“, a nawet żydowskie, jak 
„lustr. Kurjer Codzienny“ podały, nie wiedzieć 


skąd, vdadonteść, Że karodowa demokracją z p. 
Dmowskiia na czete zawarła jakąs umowę przed- 
wyborczą z Niemcami na Pomorzu, mocą której 
Niemcy tamtejsi mieliby poprzeć strennietwo nar. 
dem. przy najbliższych wyborach do Sejmu. Nie 
niówi się już o tem zupełnie, skąd ta wiadomość 
pochodzi, kto ja podaż i komu. afe w pewnym dniu 
puszęza sę bajkę — i na co? Oto. jedynie w tym 
«chu. aby oczernić stronnictwo wszehpolskie i tro- 
chę w bezsilności napłuć ra narodową partję, jaką 
jest wlaśnie narod.-dem. Jeżeli nia być to taktyka 
przedwyborcza, to jest ona doprawdy. ogronare 
tdzmądra, bo polega na rzucaniu słów, którym al- 
ho nikt mo uwierzy, bo są nieprawdopodobne, albo 
które sami oszczeicy muszą cCdweiywać. i 
Ale nie o to chodzi. Stronnictwo narodowe jest 
tal silne I mocne, że cada zgraja ludowców, socja- 
Jisów i innych szezckajgeyck piesków może 156 


przeciw niemu ławą a przewrócą się wszyscy na sil- 
nych szerogach wezethpoloków, a 
Bajkę e scjuszu wyborczym podały dzienniki 
Madowcowe. Czy zapomniały one już o przed mie- 
siątem czy później nawet edbytyca wieezcn 1 zja- 
zdneh w wach. Małopoisce, gdzie panowie piastów- 
cy kwnzli sia i całewsti serdecznie z „braćmi 
Vhraińczi? Czy nie wiedzą. ene moze o licznyca 
uczhwałnch Jludowcowych, w których mówi sią wy- 
raźnie o hraterstwie połsko-„uzralńskóm, w tym 


dta działalność ludowców na spółkę z socjalistami, 
prowadzona jedjyne na to, aby odwrócić uwagę 
opinji od pizedwyborczego sojuszu polsko-ruskie- 
go ze strony właśnie ludowców. Nie mówią 0 80- 
bie i sądzą, że już wszyscy w Polsee stali się tego 
qodzaju szubraweamł, co oni i sprzedawać będą 
za losy swój konor i interes naredowy. | 
Przedstawcie panowie dowody © umowie stron 
ułetwa nsrod-demokr, z Niemcami, Takich nie 
macie 3 afgdy ich mieć nie będziecie, bo nigdy nie 
jstniatyę My zaś służymy w każdej chwili i w każ- 
gym miejscu najoczywistszem świadectwem zdra- 
dy narodowej, jakiej dopuszczacie się na wschód- 
gich kresnch i to tylko dla giosów przy wyborach, 
A zreszią Gliaczego akcentużą kudowcy i stega- 
Esci z taką złośliwością xataikę o sojuszu z Miem- 
cami, skoro wodiug ich „demokratycznej” recepty 
trzeba właśnie iść choćby z wrógami państwa ra- 
zem, bo tak wszechstronny „demokratyzm“ każe, 
Czyżby i ludowcowo-socjalistyczny „demckra- 
ityzm był zwyczajną obłudą, obliczoną na... WY- 
bory i giupotę ludzką? 
.  Osądźmy więc teraz wszyscy, czy godzł stę isé 
= z takimi ludźmi w jelsym szeregu! 
s Hrabyk Kiaudjasz, 
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Przeglad prasy 
lmdowyef. 


Aby dać naszym Czytelnikom nrożność orjetn. 
towznia sig w głosach gazet, przeznncza- 
nych dia ludu wiejskiego, rozpoczynamy od dzi 
siejszego numoru dawać w osobnym drile na< 
szej gazety przegląd prasy hxdowej. Przytaczać 
będziemy głosy gazet i tych, które idą pod nas 
szymi hasłami społeczno politycznemi i s3 zg0= 
dne z nami w swoim programie i tych, z których 
kierunkami walczymy. Niech ten dział w naszej 
gazecie pozwośi wam, Drodzy Czytelnicy, wyra- 
biać sobia w sprawach politycznych swój sąd 
własny i niech pozwoli poznać, ża prawda jest 
u nas i tylko my joj służymy. Gred.) 

„Led katolickić nr, 15 oglasza pismo posła ks. 
Madeja ze Spisza i Orawy z podpisami 12 tys. Hulzi, 
w którem ludność wini rząd p. Witosa, że zaniedbał 
sprawą Spisza i Ozawy. Dotychczas nie wyvudowa. 
mo mianowicie koleji Nowy Targ—Roztoką, która 
łączyłaby tamtejsze górskie okolice z Polską, nia 
zwrócono zupełnie uwagi ua gospodarczą strone i po 
trzeby tej krainy i t. d. Jest to siiny głos ludu, do 
wodzący, żę rządy ludowców dają się we znaki nie- 
tylko w wi$tkiej polityce państwa, ale także w naj 
dalszych zakatkaech naszego kraju. 

„Prawda nr. 15. pisze na temat ostainiego kon- 
gresu kilowców w Krakowie i przesilenia w minit 
skarbu, które miało nastąpić w ostatnich dniach. 

„Rezeszła się pogłoska, że ma ustąpić p. minister 
skarbu Steczkowski. 

A dlaczego?. Bo pieniędzy na wszystko nie daje, 
A z czego będzie dawał? Musi wytężyć wszystkie si. 
ły, aby zgromadzić oszczędności, zebrać jakiś grosz, 
przostać ciagle sowe papierki drukować, ba im ich 
jest więcej, tem nasze pieniądze są mniej warte 
Dopiero później, jak się stan skarbu poprawi, może 
minister skarbu mniej liczyć się z groszem. Ale nie 
teraz, A tymczasem wszyscy krzyczą: dawai, a das 
waj! A jeżeli nie eficasz dawać to idź sobie precz — 
wyżmiemy sobie takiogo, eo bedzie dawat, choćby 
państwo zbaskrutowało, a za jego pieniądze zie ni- 
gdzie za granicą kupichy nie było można... 

Brak pieniędzy oróśnia załatwienie sprawy rożne]. 
Oto prezydent Witos powiedział, że samych żołnies 
rzy, którzy chcą dostać zinmię jest 40.060. Gdyby 
każiemu dać tylko go Ń morgów, potrzeba 260,000- 
morgów, Za tę ziemię trzeba właścicielom zapłacić, 
Poliezmy sobie ile na to potrzeba pieniędzy, kiedy 
dziś mórg gruntu kosztuje 20 i 40 tysięcy marek. 
Pormnóżmy to przez 200.660, a otrzymamy kwotę 
5 do 8 miliardów. To mało, boć przecie uchwalono, 
aby tym żołnierzom i wogółe wielu innym bezrolnym 
Gać na Zagospodarewauie się. Trzeba więc każdemu 
duć na postawienie chałupy,” ogory, stajni, całego 
obejścia, na kupno konia, krowy, świni itd. craz na 
pług, wozy i różne narzędzia gospodarskie. A więa 


znów policzmy co to dziś kosztuje. A no z pół mi- 
ljona na gospodarstwo. A więc 40.000 razy po pół 
milona, to znaczy 20 miljardów! 

Dawaj rządzie — ale podatków płacić el nle bę- 
dziemy. A więc chyba chcemy, aby p. Steczkowski 
odkrył jeduą kopalnię złsta, albo wygrał na loterji, 
na którejby można wygrywać miljazdy*. 

„Zorza warszawska“ mr. 15 pisze tak w artykule 
„Kto jest przyjacielem ludn?": Prawdziwy przyja- 
ciel ludn nie sieje w nim nienawiści do innych sta- 
nów, mówi prawdę w oczy, choćby ta prawda była 
niemiłą, choćby się nawet o nią obrażano. 

Lecz z powyższych słów trudno się jeszcze po- 
zacć na przyjaciołach ludu. Jest bowiem wielu spry- 
tnych podżegaczy, którzy umieją schlebiać ludowi. 
dużo obiecywać i podkopywać zaufanie do ludzi ma- 
jących prawdziwą wartość moralną. Ci sprytni pod- 


żogocze tak lud tumanią, że niejednemu oczy zamy-” 


dlą i niejeden nie pozna się na tem, że ei niby „przy- 
jaciele Iudu“ działają dla swego tylko interesu, dla 
rozgłosn. Tacy to oszuści, ladaco między uczonymi, 
nie wiele znaczą, a wśród ciemnych ludzi nrędzel 
dochodzą do znaczenia i nieraz na karkach ludu wy- 
noszą się na wysokie stanowiska. 

Sianie nienawiści pomiędzy stanami, to sianie za- 
razy”. 

„Przyjaciel Ludu“ nr. 16. w szurznym artykule 
wstępnym „Niedołęgi i szkodnicy“ pluje na wszyst- 
kie rządy, jakie kiedykolwiek były w Polsce do- 
tychczas od 1948 r. Zwała wing całego zła tylko na 
rządy. Nie wspomina zaś ani jednem słowem o bol- 
zewiekich wiehkrzeniach właśnie przez „Przyjaciela 
Ludu“ prowadzonych, z którymi rząd polski musi 
walczyć i połowę całej swojej siły w tę stronę obra- 
cać, „Przyjaciel Ludu“ przez swoją demagogiczną 
działalność wichrzenia przeciw każdemu rządowi, 
musi wziąć także i na siebie część odpowłedzialności 
za pewne usterki w państwie. Ale o tem ani słówka 
w całym artykule. 


greq: 


Bdwokat I obrończ 


br. Aleksander Rolanowski 


Kraków, ul. Lubicz Nr. 26. 


«o słychać w Sejmie? 


Dnia 14 b. m. zebrał się Sejm polski dla ra- ; 


tyfikowania pokoju ryskiego. Wszystkie stron- 
miectwa sejmowe, prócz jednych jedynych żydów 
zgłosiły deklaracje, że głosować będą za raty- 
fikacią. 

Dnia 15 b. m. po ukończeniu dyskusji nad 
traktatem pokojowym Sejm ratyfikował pokój, 
zatwierdzając w ten Sposób wielkie dzieto, ja- 
kiego państwo nasze dokonalo, w marcu b. r. 


„które komisje. 


cu Sejm recit zólicje w 7 sprawie Wilens s 
zny, w której żąda rozstrzygnięcia jedysie na 
podstawie wyrażania woli ludności. X 

Nastepne posiedzenie odbędzie się aż dnia 14 
maja, W międzyczasie czynne będą tylko nic- 


a B 
Odpowiedzi. 

W dalszym ciągu wniosłem do władz właści- 
wych zażalenia i prośby następujących g zmia 
i osób: 

Piwowar Franc. Zagroheła; Minczakowski Mich. 3 
Zagrobela; Bajcer Marja, Tarnopol, Maryszezak 
Mich. Zastawie; Stempkowski Kaz, Winogrodzki 
Eug., Czapka France., Zbaraż; Sapka Wince, Zagro 
bela; Świrski Jan, Kokutkowce; Czopowik „Jakóh, 
Zbaraż; Wójcicki Jan, Netreba; Pogonowicz Mich, 
Netreba; Dziedzie Alojzy, Netreba; Buczkowski 
Franc., Netreba; Słomiński Jan, Tarasówka; Sapka 
Walen., Zagrcbeła; Mokrzycki Jan, Chodaczków W.; 
Ludwików Jan, Olejniuk Mich., Bodnar Jan, Cebrów; 
Wewiórka Jan, Agres Piotr, Zarudeczko; Tełewiak 
Aleks, Wewiórka Tom., Zarudeczko; Muzia Szym , 
Gonta. Ant., Tełewiak Pawel, Rygiel Pawel, Kiż fm 
kasz, Zarudeczko; Wiśniowski Eae Komendati 
Mich., Pajączkowski Paweł, Hudyma Jędrzej, Czar- 
ny Las; Romaniuk Aleks., Ożydów; Szablowski Ka- 
rol Krzywcze; Kominek Kaź, Kretowce; Gnusowski 
Karol, Baworów; Bohomolec Semko, Iwaczów Dol- 
ny; Mieszko Jan, Gaje Chodorowskie; Wróblewski 
Franc., Taraszczuk Stan., Gaje Chodarowskie; Kłos 
Piotr, Bajkowce; Chamalia Woje., Tarnopol; Doma- 
radzki Stan., Zahajki; Stachów Józef, Zaściarka: 
Ogiński Stan. Gaje W.; Bednarz Józef, Zaścianiza; 
Stadnik Katarzyna, Zakojki; Harmatiuk Józef, Ka- 
puścińce; Klok Jan. Zarudeczko; Blichar Mich,. Ka- 
guścińce; Twanica Marja, Płotycz; Kozbur Katarzy< ~- 
na, Płotycz; Mazarski Józef, Petryków; Pęczak Too- 
dor, Berczowica W.; Berezowski Stefan, Touetoług; 
gm. Zabojki; Margoszyn Stefan, Janówka; Czajkow= 
ski Piotr, Słobódka Strusowska; Popowicz Hryć. Łe- 
zówka; gm. Kretowce; gm. Jezierna; gme Zarudzie; 
Jakubowski Zygmunt. Petrysów; Gluza Wincenty, 
Łodygowice; Wojda Stan, Kobyla; sieroty po śp. 
Podgórskim, Kosztaki; Mucha Frane., Tarasówka, 
Węgrzynek Zbaraż; Orlita, Dyczków; Winogrodzki 
Maur. gm. Starosól; Gaciarz Stan., Tarnopol; Bor- 
tnik D., Zagrobela; Kozdroń Anna, Biała; Pronay - 
Fr. Zbaraż; Balik M. Romanówka; sędzia Obucho. 
wicz; Pfeifer Franciszka. Tarnopol; Byndas Piotr, 
Zaścianka; ks. Nowara, Sty Józef: koloniści z Ga. 
wsch.; gm. Romanówka; gm. Stupki; Mańkowski J.s 
Krasówka; Kozdroń Ignacy, Lwów; gm. Teklów== 
ka; gm. Magdalówka; gm. Czachary zbaraskie; Wo- 
łowicz Marja, OQstrowczyk;  Jądrzejowski, e 
Domańska Helena, Chodaczków W. gm. Kokut- 


kowce; gm. Throwica; Niżałowski, Zastawcze; Cze- 
śnisowski Izydor, Marjańskie Góry. 

W: wielu tych sprawach trzeba było zwracać 
sie do trzech władz, a w kilku do czterech, to 
znaczy: trzeba było bardzo dużo pisać. Zostało 
mi jeszcze dwa razy więcej spraw do załatwienia, 
Ponieważ nio stać mnie na sekretarza i muszę 
wszystko sam osobiście zrobić, to też i robota 
ubywa poweli. Ale ds Bóg zrobię wszystko, cho- 
ciąż za skutek me ręczę, "bo to już nie odemnie 
zależy. 

Ktoby chciał  spieszniejszogo załatwienia, 
niech mi przyszle to, coby chcią żebym ja przed- 
stawił władzom, tak napisane, żebym ja nie po- 
trzehował nie znienisć, tylko podpisać i oddać 
Ministrowi czy Gen. Delegatowi, czy też innemu 
Przełoż żonemu , Urzędu. = Jan Zamorski, 


ZNONNZZAŃ 


Kocham. 


Kocham ja caiem sercem i duszą. 

Tę pełną wiary piosnkę pastuszą, 

w której się cicha tęsknoła mieści 
Ofiara Bogu i ból boleści. 


Kocham ja-ową chwilę w kościele, 

Gdy lud się w prochu pokornie ściele >< 
Przed majesialem swojego Pana, K 
W złotej monstrancji w rękach plebana. 


Bo w owej chwili taka ołucha, 
W polęgę Boga i światło Ducha, 
I taka wiara u tego ludu, 

Że jesl początkiem każdego cudu. 


Kocham ja lolu pańskiego wiano, 
Owo pachnące fjołkowe siano, 

l owe kłosy zboża na łanie 

Co się przed Tobą zginają Panie. 


Kocham ja świat ten w majowej szacie, 
I tę prostotę w wieśniaczej chacie, 
I tego dziadka co nosi bliznę... 
A nadewszyjstko — Boga — Ojczyznę. 
-J. Kopuściński 


NZZZZANNZ 


Peilmea dzialal 


„Sprzymierzeniee* polski w osobie p, atama- 
na Petlury zjawił się w Krakowie celem przeglą- 
du baraków jeńców ukraińskich. Tak przynaj- 
mniej głosi telegram. Ale każdy kto zna p. Pe- 
flurę i orjentuje. się dobrze w „ukraińskiej spra- 


wiet wie dobrze, że właściwym  cerem podróży. 
kat'ka Petlury jest agitacja między internowasen 
woajsziem D main: Wiemy: dobrze i pewnie 
o tem, że p. Fetlura gotuje powstanie na Ukrai- 
nio. O. ile rząd polski fest wmicszany w tę nową 
aferę — tego nie wiemy. Ohkceny wierzyć, że 
niema z nią nic wspóliega — choć wierzyć w ta 
rzeczywiście jest trudno. Radzibyśmy wszyscy. 
usłyszeć jakąś jasną i siedwuznseżną enun zjecję 
w tej sprawie ze strony całego rządu polskiega, 
Ale fakt jest faktem. P. Petlusa jeździ i agi. 
da. Wszy SiE to zaś dzieje się pod okiem poł. 

skiego rządu i polskich władz s w obliczu caig- 
go społeczeństwa. Dzisiaj, niemal w rocznicę 
ofenzywy kijowskiej, rozpoczyna się działalność 
celom wzucwienia nowej woity i nowych SIĘ osk 
i nowej komproraitacji, 

"Nie mamy nie przeciwko wojnie wA 
ukraińskiej. Ale występujemy stancwezo, aby 
Polska w jakie; kolwiek formie, ge Pe BHDÓ" 
by pozornej £ malej przykładaża po rez drugi ree 
kę do sprawy Ukrainy. Domagamy się kczwa: 
runkowo i stanowczo, aby p. Feilura opuścił nA. 
tychmiast granice naszego państwa, bo dalszą 
jego obecność u nas daje nam i zagranicy wszel- 
ka rekojmię do twierdzenia, że -możemy sami 

paść w wir nowej wojny, Wiemy o tem, że p. 
Petlura ogies niedawno manifest, w którym 
mówi, że wcale nie zreeka się myśli wojny © nie. 
podiezłość Ukrainy. Do tej wojny Polska ręki 
już mie przyłoży i mie wolno jej tego pod žad- 
mym pretekstem  wczynić, Związani jesteśmy, 
traktatem pokojowym z Rosją, w którym jest za- 
strzeżone, że do wewnetrznych Spraw Recji mie- 
szać się Polska nie będzie i naodwrót, 2 

Sprawa zaś ukraińska jest sprawa czysto 
i zupełnie wewnetrzna Rosji, Nauczeni. smutnem 
doświadczeniem z mają i czerwca ubiegłego roku 
podnosimy ten głos, aby ostrzedz całe społeczeń- 
stwo, że poza jeno piecyka znowu dzieją się jā- 
kieś niejasne i ukryte konszachty, Robimy ta 
w przeświadczeniu, że ostrzeżenie to jest konis- 
czne ze względu ma nasz interes państw rwoa-na. 
rodowy, KL Fr - 


Z powiatu Biaiskiego. ~ 
DO CZEGO SĄ URZĘDY ZIEMSKIE? 


W Białej jest trzech urzędników urzędu A RA 
go, Do czego? s 

1. Do brania wysokich pensji. = > 

2. Do agitacji ze stronnictwem ludew.m w powie- 
cie. 

Urząd ten trzyma za pieniądze państwowe parę 
koni. Agitaiorzy indewcowi z niejakim Orkonem je- 
dnym z urzędników ziemskich wyj jeżdżają na wiece 
nie wstydząc się tego, że przecież ohzierają skarb 
polski, używając koni państwowych do celów pry- 
watnych. Żądamy stnowezo, aby wiadze zmniejszyiy, 


Dahe wśsędoików ziemskich w powiecie, bo jeden 
potrafi tak samo próżnować jak trzeca a mniej bg- 
dzie kosztował — żądamy także, aby mie pozwolono 
używać koni państwo owych do celów rrywataych. 
ję amiętaj: jo całapi i robotnicy, że jak zajedzie do 
wsl zghater indowcowy końmi państwowemi urzędu 
ziemskiego, to robi eadusżycie na skarbie państwa, 
Chea agitować ta niech ekoiz piechotą albo płacą 
turmaaki. Pieziędzy mają łudowcy dosyé. 


CJ ZNACZĄ KONSZACHTY LUDOWCÓW, ;' 


Z ŻYDAMI, 


Wiemy, że Skłądrice Malek Rolużczyeh mają na 
‘esln rugować z bandu wrogi nam żywioł żydowski, 
 £klalnica K. R. w Biułej założona przez człostka na- 
„szego sironnietwa, profesora Powyórskiego, ciężkie 

ać staczać musiala o swój byt początkowy z ży- 
ara) i poejałisiami, prowadzonemi przez żyda Grossa, 
Walka ta dzięki poparciu narodowych robotników za 
kończyła się zwycięstwem Składnicy, Dlatego z tem 
wiekszem dziwieniem potrzymy dziś na konszachty 
„Skiadmicy” z żydźni, a kerszachy te trwają od tej 
chwil, gdy .Ńsladnive* opanowali ludowcy prol 
Braczra prot, Maria 4 p. Dwornicki, Żyd Dr. Gross, 
nie mogąc toshió Składnicy, chce ją opanować i tza- 
leżnić ed sicbie tlucasowe, a firmy Składnicy używa 
dia kotzyści socialistów i 


i w 

Polityczuy sojusz ludowców tutejszych z żydami- 
vinistr ni jest wszystkim znany, ale pöktadnica“ 
: ; luduwcowej polityce. 

w Gszatiich dniach iudowez-dyrekta rzy Składni- 
gy już formalnie wepchnęjd ją ra podwórze żydow.- 
skie, to wspólnia zzędowslioć so ialistycznymi kon- 
sumami utworzyli jedną organizacie, pod nazwą: 
„Zwiszck Składnica", towarzystwo handlowe z ogr. 
Jovęką w Białej, składniea* potrzebuje wi- 
doczzie Dr. Gross, a głosu &kladniey w nowym 
Związku nie otawla się, bo jego konsumy zdobęią 
większość. Stoimy woh 06 faktu, że Składnica K, R. 
zamiast organizować i rozwijać polskie chrześcijań- 
skie spójki kar dlawe, webodzi w sojusz z żydami prze 
ciw interesem chrzejcijańskicgo bardiu. 

Przeciw tego rodzaju samowsinej a szkodliwej 
' robocia fudcwsów musimy kategorycznie zaprotesto- 
wać j apelujemy na tem miejscu do zalądza Mączyń- 
skiego, który jest prezzsem Rady Nadzorczej „Skła- 
daięy', by samowolę Dyrescji vkróci, inaczej 080- 
'blście bedzie za skańki euzowiedzistzy. Nie można 

wymyślać Ba życów w g2 AL a równocześnie po- 
pieruć ich w kandłu i spórki z nim] Organizować,, 
Kórkewieec, 


Firmy- 


Sprostowanie. 


Otrzymaliśmy następujace cenne pismo: - 


Na podstawie ustawy prasowej proszę o umie-- 


szczenie sprostowania odnośnie do notatki 
"w „Wioreu—Pszczółce” i „Ojezyźnie* z dnia 17 
kwietnia 1021, Nr. 16, na stronie 6 pod tytułem: 


„Jak ludowcy wiecowali w Krakonis [a Loix 
gresis“ : 

Nie prawdą jest, by kierownik Urzędu Ziem- 
skicgo w Krakowie całą winę za niewykonania 
reformy rolnej zwalił na urzędników, a nato- 
miast prawdą jest, że żalacym się na nowoiność 
wykonywania reformy rolnej informacyjnie wy- 
jaśnitem, iż jest to skutkiem obecnej ustawy, 
która pod tym względem wykszuje pewne ble- 
dy. Reforma rolna jednak wykonaną będzie bez a 
względu na to, czy to sią komu podoba, lub nia 
podoba. 

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego poważania 

Benedykt Łącki 
prezes Okręg. Urzędu Ziemskiego. 


Niecźwieńzia przysiuga, 


Sprostowanie, które nadesłał p. Łącki jest 
jednym z uczeiwszych giosów ludowcowych. Do- 
prawdy, że nie mógł p. prezez O. U. Z. wyświad- 
czyć więs sej niedźwiedziowatej przysługi p. p. lu- 
dowcom, niż stwierdzając publicznie, że obecna 
uswa o reformie rohej wykazuje błędy pod 

wzgiędem możności jej wykonania, "Tymczasem 
ludowcy nawot tkiząć sie jej nia pozwalają, uwa- 
żająe ją za skończenia doskonałą, Głos p. pre- 
zesa Łąckicgo jest dowodem, że ludowey widzą 
niemożność WORSE A ze smutnej sytuacji i za- 
ozynają tę przykrą dla nich prawde rozumieć. 
Obecnie czekamy na sprostowanie Zarządu P. 
S. L., że nie zgadza się ze zdaniem p. Łackiego, 
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RZAJCIEJ 


Zgłaszajcie sią wszyscy dő Sekra. 
tasjakj Zeiarku Lucdowc-Mmarodowsgo 
W KRAKOWIE, UL., PIIARSKA R. 5, 
jeże Was kto przażladuja, jeże 
Wam dokuma tub edy mia urmiecia 
sobia €zasem poradzić, — @piszela 
gdekłosdnia tJasra kłoBeły, a my Giza 
rd się Bedziemy pomagać Warn: — 

Bi aana często i śmiałe, 


Korso 


JAROŚ PANOWIE SOCJALIŚCI NIE MAJĄ" 
SZCZĘŚCIA. 

Rajcza, 
Po niedawnym pogremie PPSowców w Kętach 
znowu nie powiodło się socjalistom w Rajczy, Dniy 


10 Dieżącego miesiąca pod golem niebem odbył się 
wiski wiec, na którym qrzemawiał poseł Marek 
mlająt sprawę ze swojej działalności w Sejmie + wy- 
AMR że ;edytnem slronnictwe, które rzoczyw ście 
vmekuje sią ludnością pracującą jest Związek iado- 
veaarbdowy. Po. nim zabrał głos były poseł Maciej 
Enak, który w swym referacie obszernym przedsta” 
w cały szereg spraw bieżących zarówno gospodar- 
cuych, Jak politycz nych. Nakoniec przemówi dr. 

i z Mrukowa, który polemizował specjalnie 
„ socjalistami i wytkuął ich zuślepienie oraz osłudę 
arzuywedniców teite parti, którzy raczej myslą 
vo wprowadzeniu ustroju bolszewiekicgo w Polsco, 
niź o interesie ludu pracującego. Pomimo wezwań 
o» strony przewodnictwa wiceu, by socjaliści rów- 
micà głos zabrali, żaden z tych panów nie miał odl- 
stanąć na mownicy i uczejwie i jasno wypo- 
5 niedole ludu pracującego. Z togo 


hśte i 
widąć jaką motodą kierują się ci panowie. 
hasować. przerywać spokoiny tok zgro- 
na to tych panów stać jeszcze, ale aby 
wystąpić jasno z rozema argumeatacja, tego nio 
umieją i nic eteą, gdyż właściwie nie mieliby się 
czem pochyezliś, Ostatnie miesiące przynoszą wyrar 
ána kłeskę socjalistów co odbija się wyraźnie w ich 
prasie, która w ostatnich czasach jest na ion więcej 
Uustórowy ZO Chkicp z Rajezy. 


więć 
NTzyczeć. 
MARZENIA, 


NITE 


hc 


a EDZICU Z SYGNĘCZOWA, 


Bogucice, (p. Wieliczka). 


Wioska nasza zamieszkana przeważnie przez ma- 
łoreinych gospodarzy, którzy nie mogąc się utrzy- 
mać z ro'i, jako górnicy zajęci cą w kanalną wich- 
tkiej, podobnie jak mieszkańcy wszystiieh wsi pod- 
miejskich naokoło Wieliezki, W ruchu polityczcym 
tyiko miewiejki bierze udział, Każdy z nas zajęty pra- 
cą pod ziemią — albo na świecie; na gazety i zgro- 


i madzenia mało ma czasu — chyba w miedziele. 


Póki żył ks. Stojstowski, tośmy czytali jego ga- 

za ki bardzo chetnie i szli ca jego polityczne zebra- 
ia do Wieliczki z achotą. Skoro umarł, odpadliśmy 
catkiem od gazet, bo nasy ianych gam przez socjali- 


stów i ludowców nie opłeci się czytać nawet i za 


darma., Tak samo przestaliśmy chodzić na zgroma- 
dzenia, 
Tylko mlodsza generacja, ciekawa i niedoświad- 


2008, wierząc Klemensierwczówi i jego płatnym fa- 


gasom, jakiś czas dała się łapać na „Prawo Ludu“, 
ale pomału i ori na oczy prz ezierają, podebnie jak 
wszyscy górnicy wieliecy, którzy się na obietnicach 


go cjaiistycznych bardzo poparzyli. 


_ Obiesywał nam p. Klemonsiewiez i jego fagas 
Czapor grumta dworskie, tylko” nam odradzał, byśmy 
ię zbytnie do kupna sie kwapii, ale czekali a „usta 
we rolag.. — „Nie kupujcie teraz“ — mówił nam — 
„po censch paskarskich, bo jak Sejm uchwali usta- 
wę rolną, to kupicie tanio po cenach „maksymal- 
Py DER Myśmy go usłuchali — i czekamy dotąd — 
tymczasem en i jego „towarzysze, jak: zapor, 


iPr A i inni nie czekaj na „ustawę“ i „ceny ma- 


kaymalne“ i nakupili sobie gruntów, ile ieli, pa 
„eemach paskarskich“: Rlemensiawiez kupil sobi 
Sygogczów, Procner Wiruieę a Czupor Psią Górke. 


Ówkzesna „ceny paskarskie* są miczom w porówna- 
niu z obecneni „cozarmi maksymałnanić — tak mas 


wykiwali „ezerwoni tow. arzysze“, Do tego p. Proczer 


Raabe 
a eI lego żona, chee nas zm:sić, byin | 
grunia przez nas dzierżawione, a a przez mą od p. Nis- 


dzželskiego kupione, wbrew ustawie sejmowej już is 


T274, a tie dopi ero w r. 1924 Gdstągii, Tegs jel je 
mino, że ią popi era i. Kiemeneiewicz, Dia UCZ 
i Spodziew. amy się nadto. że Urząd ziemski, opie: Fając 

się ścisłe na ustawie rolnej wia kupno gruniu p, 
p roczerowi, jak i p. Miemenmsiewiczowi uwieważaj — 
i jako grunta dworskie na pareelacją przeznaczy, tem 
bardziej, że tak p. Proczer, jak f p. Kiemonsiewicz 
zcinikami nie są, fachowego wyksztaceńia EZ 
nie posiadają i majatek swój za pienizdz R, czesia 
wojny nabyte zakupili i. Klemensiewicz jest apteka- 
rzem i redaktorem, a Procnerowa ma 2 papis- 
ru w Krakowie, 3 


Na zakończenie dzisiejszej Jkorespondeneji należy 
jeszcze wspomnioć o wyborach do Rady gm kaeh 
które wypadły nie pomyśli „czerwosych towarzyszyć 
i ich Jaśnie Wiełmożnego Pana Dziedzica na Sygnę- 
czowie, tak, że założyli protest. Tea protest do dziś 
dnia nie załatwiony, bo zarzuty przytoczona 
w proteście są bezprzedmiotowe i błahe. Tutejsze bo- 
wiem Słarostwo jeszcze ed czasów p. Kroebla nie 
ioeże Się wyzwolić od widywów cocjaśistyczsyca i 
przy każdej aposobześei idzie socjaliztom ua rekę. 

Dzielnie się spisali tutejsi radni z IV kała — 80- 
cjaliści — 2 z nich destało Qzinrę po miesiącu za po- 
bicie egzekutora podatkowego; przeciwko trzeciemu 
toczy się proces za pobicie żomy jednego z tutejszych 
gospodarzy. „Osa musi od mojej ręki bojszaw 
zgiiąć!” — chełpił się i odgrażał siabej kobie 
czuczny „radca 

Ale Procli "Bozia -dba o ta, ażeby drzewa 89- 
cjalistyczne do nieba nie urostyć i już pewoli przy 
na im rożków.. Także poczejwa gazeta ks. Stzzał 


ZATÓ 


kie 
viekie 


cie bui- 


skiego, dostawszy się z powrotem do naszej wioski, 
Gtwiera ludziom ct zy i robi swoje: Niech Pan Bóg 


da zdrowie temu, co ją do nas z powrotem skierował. 
O kójku rolaiczem, które się u Las ua przekorę 
„czerwieńcom* i p. Klemensiewiczowi, a jesze ze bar- 
Gziej p. Czaperowi, „kołędnikowi z.Psiej Górsi* za- 
wiązało, napiszemy potem. 
Boguczanie, sśmi Stejalowczycy. (Hodpisy). 


„HY SEM TADH.“ 


Bodzstów (p. Wieliczka). 
fożeście, Szanowni Czytelnicy nie nie słyszeli © 


raszym, Bodzanowie, a może nawet nie wiecie, ża 
taka wieś istnieje. Otóż śpieszę wam z wiadomośia- 


mi, na jakie mię stać, bom w piórze nie bardzo wy- 
ćwiczony. 

Donoszę wam, że mamy we dworze, co należy 
do dóbr staniąteckich, starszą panią, jako dzierżaw= 
czynię panig Czarnowską. 


= 


— 


Ta starsza pami poddzierżawiła swój dwór młod- 
szemu pinu, kawałerowi, piejakiemu p. Brożynie, 
mieszczninowi z Jasła, o czeskim wyglądzie, który, 
że jest tęgim rolnikicm, ma do pomocy jeszcze tęż- 
szego od siebie p. Rączię..,. 

Dobrze im się wiedzie w Bodzanowie, bo p. Bro- 
żyna dorobił sis milionowe] feriuny. Kupił sobie ła- 
dną kamienicę na ul. Lubicz w Krakowie. 

Pan Brożyna uważa się za „chłopać, padobnie 
jak p. Rouppertowa z Rocieczowie uważa się za — 
„babę”.. j dlatego nie dziw, że go pow. Rada ludo- 
wa „Piastowska w Wieliczce, t. j. Ciastoń i Roupper 
towa, zrobiła swoim „prezesem... 

Pan Brożyna jest nielada „prezesem“. Przed nim 
drżą starostowie wieliccy! On „wyrzucił* starostą 
. Kroebla na wojewodę do Kiele... staroste Rożeckiego 
Ba radcę do Biały, a obecnie myśli „wyrzucić' sta- 
rosię Meixnera na radcę do Bielska... Komisarz 
Szczerbiński, nie czekając na jego „wyrzucenie“, sam 
się „wyrzudiłć do Poznania, prawdopodobnie na sta- 
rostę... 
Pan Brożyna jest nieubiaganym „prezesem*, Ni- 
kego się nie boi w starostwie wielickiem, tylko p. 
referenta Jaskółki, co rozdziela zboże na zasiew, p. 
Karcińskiego, co wyznacza kontyngenty zbożowe i p. 
radcy Pabjana, inspektora podatkowego i prezesa 
Komitetu dia zwalczania lichwy. O, przed nimi ma 
p. „prezes“ „Paw. Rady dowej“ prawdziwą „mojrę* 
i nie myśli wcale o ich „wyrzucaniu”. 

Pana „prezesa“ Brożyny nawet grad się boi i bije 
Tam tylko, gdzie i kiedy p. „prezes Pow. Rady ludo- 
wej“ sobię życzy.. Bije głównie przed wyznaczaniem 
kontyngentu zbożowego po żniwach i bije przed roz- 
dziatem zboża na zasiew, a bije zawzięcie głównie na 
polach dworskich w Bodzanewie i na polach Toma- 
eza Ciastonią w Szczygłowie. 

‘Coby dał tali p. Brzeziński w Łazanach, albo p. 
Goldberg w Gruszowie, by mu tak grad był „pona- 
cłnał buraki w czerwcu“ zeszłego roku na polu! Nie 
przyszedł — i pp. ci musieli edcać cały przepisany 
kontyngent zbożowy. ©, p. Brożyna w czepcu się 
zrodzi! ż 

Ale mie na tem koriec, 

Bołszewicy idą na Warszawą. Piłsudski wydaja 
"manifest do Narodu: „Ojezyzua w potrzebie!“ Witos 
wała: „Bracia-Chłopi, do brosi!“ Wszystko, co żyje, 
rnknje do wojska, Nawet starcy i inwalidzi bez nogi! 

Tylko p. „prezes“ Brożyna — chłop zdrów, jak 

rydz, w wieku popisowyim, pozostaje w domu przy 
„starszej Pani“, bo „Ojczyzna w potrzehie”.. Wy- 
Była za siebie p. Rączkę.,. 
_ Pan Brożyna sławny „kótcarz. Należy do zarzą- 
du Tow. rolniczego okręg. w Wieliczce, „dba o 
wszystkie kółka w powiecie”, a o własnem „Kółku 
rolniczem w Bodzadowie* na Śmierć zapomaujał, To 
gamo zapomułał o „Czytelni Tow. Szk, Lud, w Bo- 
dzanowie”, której książki przepadły bez wieści 

Pan „preza“ na Kongresie Piastowców domaga. 
jsię „szerzenia oświaty między ludem, popierania rol- 
'nictwa i przemyslu“, a o instytucje rolniczo oświate- 
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we we własnej wsi mie dba i pozwała im upadać 
. ginąć, 

A jaki z p. Brożyny chrześcijanin ! katolik — 
nieh o tem powie ks. Probosz z w Bodzanawieł 

Tak, “tak chlopy „Piastowey* pow, wielickiego: 
„Nie wszystko złoto, co się świeci“, 

Przepraszam was, Szanowni ('zytelnicy, że się tak 
długo a p. Krożynie rozpisałem, bo p. Brożyna, to 
niezwykły cziowisk, tylko sobie nie pomieszajcie p 
Brożyuy 4 p. Brzeziną z komedji pod tytulem: „My 
sem tadi. Sasiad, 


JAK ŁUDOWCY BUDUJĄ SZKOŁY, 


Gołogóry, pow. Złoczów. 


Rząd polski miljony rzuca na odbudowę szkół 
w zniszczonej wschodniej Małopolsce, a szkola kuto- 
wa Czteroklasowa w miasteczku Gołogórach o ośmiu 
siłach przed wojną, za kilka miesięcy z powodu bra- 
ku lokalu, istnieć przestanie. A 

Pięć lat już w gruzach leży dawną szkoła Goło- 
górska, a Ekspozytura budowlana w Złoctowle do- 
piere zeszłego roku i te z nakazu wyższej władzy, 
raczyła zająć się odbudową tej szkoły. Ala w jaki 
sposób? Z dawnej szkoły- zostały tylko rozwalone 
mury, więc nie można było myśleć o tem, ażeby tą 
samą szkolę odrestaurować, gdyż koszta odbudewy 
byłyby ogromne: postanowiono zatem odbudować 
na tymczasową szkołę mniej zniszczoną organistów- 
kę, w której miałby. zarazem dyrcktor szkoły miż- 
szkać. — 

Miejscowy proboszcz polski zgodził się chętnie 
na taki projekt, a nawet ofiarował dęby z lasu erek- 
cjonalnogo, należącego do probostwa w Gologórach, 
byle tylko odbudowa była dobra i prędko się za- 
ezęła. 

Projekt powzięto, 
jeszcze daleko, 

Przyszła zima 1920 r.; z odbudową cicho, bo zi- 
mano, Ale zjechał wreszcie do Gołogór, o ile się nia 
mylę w połowie grudnia 1920 r. p. inżynier z Ekspo- 
zytury budowlanej w Złoczowie, wydelegowany. 
przez zarząd Ekspozytury, ażeby nakreślić plan bu- 
dynku na szkołę. Zmierzono więc starą, zniszczoną 
szkołą wzdłuż i wszerz, tak samo organistówką 


ale do arzeczywistnienia go 


i z gotowym planem odjechał delegat Ekspozytury 


do Złoczowa. : 

Z wiosną 1920 r. miała rozpocząć się odbudowa 
szkoły, tak, aby na 1 września 1920 r. mogła nauka 
częściowo odbywać się już w nowej tymczasowej 
szkole. nE 

Ale mingt marzec, kwiecień już i maj nadchodzi 
a © materjale budowlanym i odbudowie ani słychiń, 


Ludzie już się niepokeją, ałe pocieszają się jeszcze, 


żo do września jeszeze daleko. Skończył się maj, 
nastaje czerwiec, a Ekspozytura ciągle wilczy i to 


uporczywie, ale tym razem mieszkańcy Gołogór 


stracili już wiarą w dobrą intencją -„Łkspozytury. . 


Ale wreszcie o dziwo! Ekspozytura zrobiła nie- 
spodziankę, Nie pomnog czy przy końcu maja, czy. 
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na początku czerwca wypędza wójt z Gołegór pod- 
wody do Krasnego po brusy na szkołę, 

Przywieżli materjał i składają upragnione i ko- 
sztowne brusy na wolnem miejscu przed kościołem 
paraijalnym. Co za rozczarownie jednak ogrnęło mi- 
zajutrz ludzi, kiedy zamiast zdrowych brusów zoba- 
czyli w przeważnej mierze próchno. Brusy to pocho- 
dziły, jak powiadają, z jakiegoś mostu, po których 
niejedno pewnie koło przeszło, a były one tak spoi- 
mie, że nawet gwoździ nie można było silnie w nie 
wbić, a laską okutą łatwo dziurę w nich się wybi- 
jało. 

Dziwna rzecz, na szkołę dała Ekspczytura zgniłe 
brusy, a za pieniądze sprzedaje brusy pierwszej kla- 
sy. Co więcej, Kkspozytura tak lekkomyślnie postę- 
powala, że (z Eksyozytury) r wet nikt nie przyje- 
chal zaraz do Gologór ogiądać tego materjału. Do- 
piero w drugiej połowie czerwca raczył się zjawić 
jeden z głównych urzędników Ekspozytury, co po- 
niekąd musiał zrobić, miał bowiem zdać sprawą 
z odbudowy szkoły przed odpowiednią władzą, w in- 
ny sposób byłby może na. ten nieszczęsny materjał. 
nawet nie popatrzył. 

Wielu starszych, poważnych ludzi, zwracało u- 
wagę urządnikowi Ekspozytury, 2e takim materja- 
iom nie można restatrować żadnego domu, ten je 
Gnak dał lakoniezną odpowiedź, że „na kilka lat wy- 
starczyć, `~ 

De odbudowy szkoły przystąpiła FEkspozytumi 
już przy końcu czerwca. Brusami pozakładano  czę- 
ściowo ściany, wykopano dół na wapno i na tem 
skończyła się odbudowa, gdyż bolszewicy majstrów 
epioszyli, 

„Podczas inwazji bolszewickiej, resztki pozostałe. 
go materjału znikły pomiędzy ludźmi bcz żadnego 
ślądu, za którym dotychczas nikt nikogo nie pytał, 
a może nawet nikomu na myśl nie przyszło, że trze- 
ba za nim szukać, Organistówka z kilkoma ściana- 
mi atoi dalej nieodbudowana, a przed nią dół Jak 
długo w takim stanie ta przyszła szkoła stać będzie, 
to już chyba sama Ekspozytura odpowie, bo zwykli 
_ śmiertelnicy tego dociec nie mogą. 

SZ Po ukończonym roku szkolnym 1921, właści- 
tiole domów prywatnych, w których mieściły się 
dwie izby szkolne wypowiedzą pomieszkanie, cał- 
kiem zreszta słusznie, be w przeciągu 5 let mogła 
już Ekspozytura o coś się postarać dia szkoły — 
A Szkoła jako taka przestanie w Gołogórach istnieć. 
_ Dzieci zaś w liczbie 600 pójdą na pastwiska I do la- 
su, ażeky tam ówiczyć się fizycznie na łonie natury, 
a jakie skutki z takiego wychowania wynikną, 
Wszyscy o tem dobrze wiemy — a to wszystko sti- 
-nlo się dzięki Ekspozyturze, która zamiast właści. 
wej odbudowy pilnować, inhenii zajmuje się spra- 

Eoi " DAWNIEJ A DZIŚ. 

ZE SZRZĘ Chlebowice Snieskie. 
Wpadł mi w rące stary, bo g lutego 1904 roku 
hung naszej gazetki, gdzie na stronicy 136 wyczy- 


tałem następującej treści artykułr „Z Chle- 
bowie Świrskich (pow. Przemyślański”.) 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Kiedy 
z różnych stron kraju czytamy w naszej kochanej 
gazetce o zakładaniu i rozwoju czyteiń polskich o 
uświadomieniu braci włości'an itp. i my 
mie chcemy zostać w tyle i dzielimy się z Wami 
wiadomością, która Was bracia włościanie zapewne 
ueisszy, 7 

Czytelnia nasza zaledwie dwa lata jak założona 
staraniem Koła T. S. L. w Przemyślanach, a skutki 
jej są juź teraz widoczne. Jest nas tu 90% Polaków 
i 800 Rusinów. Żyjemy w zgodzie z nimi, bo jakże 
może być inaczej, kiedyśmy się pomieszali mał- 
żeństwami, — Przed założeniem czytelni rozma- 
wialiśmy po rusku, sądząc, że to tylko panowie 
mówią po polsku, jednem słowem nie wiedzieli- 
śmy, żeśmy Polakami. Obecnie co innego. Teraz 
wiemy z czytelni, że należymy do wielkiego polskiego 
narodu, który miał dzicinych królów i wodzów, nas 
biednych chłopów kochających i że mie tyko pano- 
wie ale i chłopi we wszystkich trzech częściach za- 
branej nam Ojczyzny mówią po polsku. I my obecnie 
jak umiemy posługujemy się mową polską, od Boga 
nam nadawaną. 

Miodzież nasza polska i ruska przedstawiała „Jas 
selka“ u nas we wsi, oraz w Stokach i Żędowiech, 
które się podobały wszystkim. 

Mioliśmy i opłatek w czytelni a było nas w zwyż 
200 tak, iż duża sala szkolna ledwie nas pomieścić 
mogła. Ka. probosztz Trzabicki ze Świrza. przyjechał 
na tę uroczystość i ślicznie do nas przemawiał, Prze- 
mówił także i nasz p. kicrownik szkoły o potrzebie 
oświaty ludowej. Naprzemian kolędowaliśmy ł špic- 
wali nasze piękne pieśni polskie. 

Uroczystość ta na długo zostanie nam w pamięci 
Widzicie więc bracia włościanie, źe i my nia zasy- 
piamy gruszek w popiele. Kochamy „swojo“, s na- 
szem hasłem jest i będzie : 

„Bóg i Ojczyzna”! 

Za Wydział : Michał Szczepański, Kasper Bokusz. 

Tak było łat diesięć przed wojną, a dziś? 
Czasy się zmieniają i my się zmieniemy i tak zmie- 
ni się pracownicy na niwie, Wśród zgliszcz i po- 
piołów, wśród mogił i grobów zniknęła połowa wię- 
ksza „braci Rusinów“, a miejsce ich zajęli krwią bra- 
tnią zbryzgani wprawdzie uśmierzeni przez nas, Wes 
wiecznie odwetu chciwi „Ukrajńcy”, — oni to ł w 
wiosce naszej wzniecili nienawiść między braćmi 
i zaledwie mała część dawnych Rusinów naszych, 
którym kije rosyjskie i ukraińskie dały się we 
znski wierzy, iż w-Polsce dziać się będzie im lepiej. 

Wojna zniszczyła nam majątkii dobrobyt 
Musialiśmy prawio wyrzec sig wszystkiego co polskie 
ała nie to, że z naczej czytelni i znaku nie zostało, 
i nis to, Że chowająe się po lasach, przed bolss e- 
wikami z życiem i dobrobytem, następnie i od 
przechodzących wojsk polskich ucierpiutiómy, nie ta, 
że rządy tudowe dają się nam wo znaki, nie tą 
ba chiop polskt już od lat uświadomieny, trzymając 
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mię hasła „Bóg i Ojczyzna” I jest by! 1 będzie pra- 
wduiwym Folakiem. : 

Toteż i my tu w Chlcbowieach Świrskich prawie 
wszyscy Polacy dawno już poznaliśmy się na farb o- 
manych lisach, a kochając swą Ojczyzną Naj- 
jaśniejszą Rzeczpospolitą, prenumerujemy i czytamy 
od lat dziesiątek „Ojczyznę“, a chego i dziś 
, bracia włościanie rozweselić sorea Wasze, pozdmawia- 
"my Was, iż odnowiliśmy w Chlebowicach Świr. (wieś) 

kółkorolnicze, składające się z przeszło 560-eiu 
«złonk ów. 

_ śchodaąc się co niedziele do szkoły na 
posiedzenie Kółka rolniczego, jesteśmy stale słueha- 
ezami czy tatei nam przez p. ©. N. lub przez p. Birma 
„Ojczyzmy* i uważamy sig wszyscy za należących do 

„Związjea kadowo-Narodowege* do- „Stojałowiczy- 
ków” a nie, do farbowanych biało lub czerwonych 
Aisów, lab innychludowceów. A 

Za Wydział ) 
Czesław Nowosielski `` 
Michat Olchowski 
APET UVR Er ETA 


“Przesyłajcie prenumerate 
"ma H-gi kwartal 1921 roku. 


DBAJTE 


KRONIKA. 


_ f KAROLINA Z RYMARÓW PARYSZOWA, sio- 
istra naszego redaktora, zmarła 5 kwietnia b. r. w Ha 
'czowie, przeżywszy jai 30. > a 
4. FLORJAN JANOCHA, wieloletni prowinejał 
D0. Kapucynów, smul w Krakowie. Znana to była 
di kochawa csobistość w kraju. Z naszą redakcją utrzy- 
'mywał zewsze serdeczne stosunki, Bliski krewny Te- 
daktera Bymara, celebrował uroczystą mszę św. na 
„dziesięciolecie „Ojozyzmy', a uroczystość tę wyma- 
jowal potomm w csebnym obrazie, wręczonym redakcji. 
Cześć Jego pamięci ! 
| ZACHCIANKI SOCJALISTÓW. Dnia 13 kwietnia 
„b. r. odbyla w Warszawie posiedzenie Rada naczelna 
„gocjałstów czyli, jak ich dzis powszechnie eazywają, 
„popsujów (F. F. 8). Na tej Radzie postanowieno 
'kwiącić uroczyście dzień 1 maja, oraz przeprowadzeć 
„wszędzie rezolueje: 1) za uspałecznieniemm ziemi (czyt 
„ma odekraniem ziemi właściwiełom i przeńiesionia 
iwłaszości na państwo), 2) za sekwestrem środków 
żywności. i 
to czem grozi zwycięstwo socjalistów! Niech so- 
„bie te lud zapamięta! 
. ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST odbył sią 
„w ubiegłym tygodniu w Peznaniu. 
aż WYSZŁA GSTATRIO mijonówka Nr. 1,800.389 
sprzedana w Tarnowie. 
£Z WEDŁUG HADESZŁYCH WIADOMOŚCI rządy 
Koala przyjęjy w sprawie Śląska ząsadę podzialu 
go między Polskę a Niemcy. Jak słychać, także 
i rząd polski na to się ma godzić, Kiedy rozstrzygnie 
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WILEŃSKI BLOK NARODOWY ogłosił memotjuł, 
że nie uzna innego rozstrzygnięcia na Litwie, jak 
tylko przyłączenie jej do Polski, a w przeciwnym 
razie chwyci za broń do walki, 

PETLURA I RÓŻNE ORGANIZACJE ukraińskia 
zaczynają wydawać odezwy, wzywające łudmoś 
Zbruczem do walki powstańczej z bolszewikaw. 
Trzeba sią mieć mecno na baczności, aby nasze siesy 
ukrainofiskie nia zechciaży znowu brać udzisłu w jt- 
kiejkolwiek awaniwze a la „kiżowskiej”. 

POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE W ANGLJI jest co- 
raz poważniejsze, Wybuchł streik genetainy, który, . 
grozi nieobezpieczeństwem całemu państwu. Rząsl zina: 
bilizowrał wszystkie sily do waiki z anarchja. Rówaio- 
cześnie w Irlandji rozpoczęli powstańcy wojnę z ro- 
gularnymi wojskami angielskimi. Coś psuje się 
w wszechwiadnej potędze Wielkiej Brytanji. 

TOWARZYSTWO PSZCZELNICZE 
w Waurszawie 3-miesięczny kurs pezczeiniczy. 

DZIEŃ 1 MAJA b. r. ma być punktem zwrotnym 
w polityeg europcjskiej. Francja ma wystosować kil- 
kugodzinne tylko ultimatum do Niemiec z żędan em 
wykonania warunków pokojowych, a w razie nio 
Bpełzienia natychmiastowego żądań francuskich, 
wszystkie wojska koalicji wkroczą do Nicmiec i zajmg 
je aż po Berlin. 

ROKOWANIA POLSKO -RUMUŃSKIE zostały 
odroczone na czas późniejszy ze względu na ważaiej- 
sze kwestje, jakie stają cbecnie przed Rumunią. 

W CAŁEKM PAŃSTWIE polskiem zaczęly ceny 
gwaltownie spadać. Obniżyla się szczególnie cena 
zboża, Może już teraz wreszcie nastąpi lepszy zwo. 

STREJK ROLNY wybuehł w grójeckim (Królestwo 
Polskie). 

MIASTO FLOCK zostało w tych dniach udexo:e- 
wane „Krzyżem Walecznych” za bohaterską obromn 
w sierpniu b. r. przed bolszewikami, R 

W KRAKOWIE odbył się zjazd ewangelików pol- 
skich. Nastrój był bardzo podniosły, a % przemów 
poszczególnych mowców. wiał silnie duch głęboko 
pat: jotyczny. 

ANTYŻYBOWSKI WIEC przeciw zniesieniu Odl- 
roczynka niedzielnego, czego żądają żydzi, odbył cig 
w Krakowie. Byłoby pożądanem, zby w caiym kraju, 
we wszystkich szczególnie wsiach, odbyły się w nas 
bliższym ezasie podobne wiece, na których ludność 
zajęłaby zdecydowane stanowisko wobec bezczojnych 
zakiusów żydowskich. l 


D LAG 
UTZAUZA 
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Kolumny osadnicze żelnierzy 

D. O. Gen. Kraków ref. ogad. żon. komuni- 
kujo, że w związku z ustawą Sejmową o nada- 
miu ziemi źołn. W. FP. zostaną sformowane i wy- 
ruszają w najbliższych dniach do powiatów. kren 
sowych, specjalne dywizyjne kolumny osadnicze. 
Kolumny rob. D. O, G. Kraków odejdą do pó 


sę spiowa Sa, dzisiaj naprawde już niewiadomo, „| £ wiatów. Dubno, Krzemieniec, Hłorochów 24 Wło- 
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dzimietz Wołyński i Równo, jako do swoich przy- 
szłych terenów osadniczych. W skład tych ko- 
lumn, rob. mogą być przyjmowani zdem. 
mający prawo do bezpiułnego otrzymania ziemi 
i do pomocy Państwa, a więc odpowiadający na- 
£tępującym warunkom: 
—_ 1) Szczególniej zasłużeni, odznaczeni orderem 
„dE Militari* lub „Iszyżem Walecznych, 
` Podanie do powyższ zych odznaczeń lub po- 
siadający pisemne i wiarogodne dowody zasługi 
wojskowej, Bp. uwierzyteiniony odpis rozkazu 
pochodz: TO Z wydanego w czasie służby fron- 
towej, przez pułk, Hrygadę, lub inne wyższe 
Dowództwa. 

Wszyscy zgłaszający Się muszą stanowić ma- 
tezjał moralnie ZGrowy, energiczny, a przede- 
wszystkiem obznajmiony praktycznie z rolni- 
ctwem. Zgłoszenia można wnosić bsz względu 
na to, czy podano się już o nadanie ziemi na 
kresach gub nie. 

Przydział ziemi dla wcielonych do kol. rob. 
nastąpi na miejscu, w danym powiecie po do- 
datlzowem zbadaniu ich kwalifikacji. 

Zdemobilizowani żoła. wcieleni do tak pow- 
stających lol. osad otrzymują połne utrzymanie 
żołnierskie, t j. artykuły żywnościowe, żołd itd. 
na równi żołnierzami czynnymi, 

Wszyscy zdemobilizowani odpowiadający po- 
wyższym warunkom i reflektujący na przydział 
do kol. rob. winni się zgłosić bezzwłocznie da 
wojskowego oddziału zapasawego, najbliższego 
swego miejsca, zamieszkania, lub do tego oddz. 
ZIP., który. ich keztorminowo urlopował, celem 
zaciagniącia się na odmośną listę uprawnionych., 

_ O terminie od; jazdu do danej kol. rob. zostaną 
eni uwiadomieni pisemnie. - 

Zgłoszenia beda przyjmowane tylko do dnia 
7 maja. — Przejazd do kol. rob. zostanie kredy- 
towany. 

Kiorownik Wydz. H Szt. D. O. G. Kraków 
Sskuleki mp. p. Major. 


Ceny spadaią. 


Od SA przeszlo tygodnia ceny wszystkich 
niemal artykulów spożywczych, a nrzedewszyst- 
kiem chlcha, poczęły spadać! 

_  Oczekiwana jest dalsza zniżlra cen. W zwłązkii 
z tem jest także stan naszej marki polskiej, a mia- 
nawięle: 

1 dolar amerykański , 
Sa | frank 
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. 730 Me. 
56 Mk. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


| W. Gleksik Gustaw poczta poł. 19. Dziekujemy za ar- 
Aykut — wydrułkujemy go później w odpowiedniej 
chwili, zosia o dalsze. , 
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Siej zdrowe ziarno! 
Popieraj a prasą! 
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NĄ FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Błażej Zaja 
del, Borynicze 25 M. — "Tomasz Bare, Worobijów ka 
25 M. — Jan Muszyński, Skałat 60 M. — Jan Barski, 
Terezja 25 M. — Ke. Stanislaw Jakóbczak, Komardo: 
100 M. — Izydor Iżyk, Komorowice 500 M. — Ka. 
Michal Kąkoliński, Rłodno 1060 M. — Jakób Tyatónój 
„ Niepla 25 M. — Michał Habla, Komorowico 25 M. — 
Zygmunt Burek, Łąkta Dol 50 M. — Zygmunt Mi- 
chalik, Chrzanów 2 M. 


KAPELUSZE RSE 
ciostzrcza tyiko huriswnia 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


Spáika Rzeyjza 
Buc Hrakżw, uł, Fiorjańsitn 33. 


KARROT 0 Sy TE TEG ŻZZO E 
"WAŻNE! WAŻNE 
DLĄ RODZIN KATOLICKICHI 


PSAŁIERŹ 
DAWIDOWY 


przałużył Najarz. Rs. Arcybiskup Frantśszck Albin Symen 
zawiera wszystkie psalmy, pieśni biblijna 
i w dodaiku zbiór modlitwy de nabożeństwa. 
Psałterz ten, najlepsza książka modlitewna, wi- 
nien znajdować się w każdym domu katolickim. 


CENA EAZEMPLARZA GPRAWE. 100 Mkp. 
Do nabycia w „CZYTELNI KSIĘŻY", Kraków, 
PI. Mariacki L. 2, LI p. za poprzedniem nadesła- 

niem pieniędzy, jakoteż w Księgarniach. 
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Zastępstwo Ezościejowski ej 


DOM ROLNICZY, Zsiog"o ęę dogi 


CŁYCH F. WICHTERLEGO Nowy "Sacz, ul. Holtnsaowej 
11, poleca: Kieraty kryte 1 i2 koane. Wichterlego ZZL. 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wiettariego, hitocarniz kiera- 
towe z wyirzęsaczemi I sitem na kółkach przewozowych 
słynne IMRE Wichserlego, trzystawki uniwersajne, Kom- 
pletne gatnilury młoczraiawe z pasa mi sksrzany mi Wiche 
eriego, Młynki do czyszczenia zboża krajowe, Sieczkarnie 
ręczae i kieratowe. ad 
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić inadat< 
kewad, bo zapasy wyczerpane. EZ, 
= = Nadszedł PARA enmen 
s: piugów i Kays NOE: EZOSRIER Et 
Udzielurny kredytu srztięimywa go8253 iarzont. 
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IDO SPRZEDANIA zaraz w Galieji Wschodniej (po- 
wiat: Buczącz) gospodarstwo włościańskie z obsię- 
(wami. Pola ornego 18 morgów, lasu 7 morgów, dom 
i(2 pokoje, 2 kuchnie), stajnia, stodola, chlewy, 2 sady 
jewocowe — z inwemtarzem lub bez. Ziemia pszenna. 
Do kościoła parafjalnego 3 km., do miasta i stacji 
kolejowej Monasterzysta 4 km. Wiadomość na miej- 
ECU: Wojciech Pękosz, Sawałuski, p. Monasterzyska. 


Jadyny najtańszy dem handiowy. 


IGNACY LYPRES 


Kraków uł. Szewska 13 W. R. 


4 poleca niklowy system Roskoct mk 5%, Budzik 
+ k Z przedwoj. werkiem mk 600, Skrzypce ze stnycz- 
4 B kiem mk 2600, i wyżej. Harmonie wiedeński model, 
jednorzędówka mk 2:00, dwurzędówka mie 400! 0. 
Trąby ukordeornowe mk. 810 800, m AK U 
szkła mk 400, 500. Brzytwy Sak 330, 400, 500. M 

szynki do włosów mk 400, 500 Maszynki: do >> 
ti golenia mk. 300, ddd, Pas do b:zytwy mk 60, Ka- 
mici mk 8), Pudła do skrzypiec mx, 600, 750. Wysylka. za zaliczką 


‘Cennik finstrowany za nadcsianicem 10 mk przekazem 
Kupujo złożo i srcbro. 


ILUSTROWANY 
KALENDARZ POLSKI 


na rok 1921 
z mapą Polski wielk. 40x59 em 


jest jeszcze do nabycia w Administracji na- 
szego Pisma, Kraków, ul. Kopernika 1.8, 
Cena z przesyłką poleconą 
25 M. Przy wysyłce za zali- 
cziuą o 3 M. drożej. 
Zamówienia załatwia się odwroiną pocztą. 
ZGUBIONO kartę zwołnienia od wojska Stanisława 
Bodka (rocznik 1885), wydaną przez Romendę uzu- 


pełniającą Tarnów. — Zwierzehność gminna Iwkowa 
pow. Brzesko. « á 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWSEDZIAŁNOŚCIĄ 


wW KRAKOWIE, UL SLAWRKOWSKA 6. 


POLECA: 
Wszelkienarzędzia wetorynarsjae jax: Rury przełykowe do ratowania bydła, kateteryidia kr puszczadłado krwi, bańki itp. 


$ CENY NISKIE. 


| Kosze podróżne, meble koszy- 
ś karskie, koszyki miastowe, ke- 
| sze na węgiel i wszelkie inne 
; Eyroby R POLECA 
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Udoskonalone maszyny Fii wyrobów cementowych: 


Dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin it. Po 
- Sikawki i narzędzia strażackie — poleca a 


FABRYKA MASZYN ię Rak i S- ka | 


- Warszawa, SYG: Nr. 7 
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